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Pismo poświęcone sprawia robotników i intoligoncji pracującej
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K i n o - T ć a t p Dziś i dni następnych!

Piotrkowska róg Główne].

F i l m  r o z g ł o ś n e j  s ł a w y

w 6 aktach, z piękną 
uw odzicielką mężczyzn Lascy Ooraine.

W obrazie tym widzimy wszystko, co nam cywilizacja i technika XX wie
ku dać mogły, tak, źe najwybredniejszy widz nie zadowolni »ię tem, aby 

tylko raz jeden obraz .,Śznkaj kobiety“ widzieć.
Dowodem, że w  Teatrze „Casino“ w yśw ietlany byt w  ciągu 2-ch tyg., i OBiągnąl rekord kasowy. 

UWAGA: Dla prenum eratorów .P r a c y “ taniej o  Mk. 50.—  oprócz niedziel i świąt.

Polityka polska.
H a  Kanelnlka Państwa.

WARSZAWA 1 (PATi SW -dnia 81 
grudnia r. zeszłego zasłabł Naczolnik 
Państwa na skutek przeziębiania w cza
cie ostatniej podróży do Poznania. W 
nocy gorączka dosięgła 89.8 st. W dzień 
Nowego Roku Naczelnik Państwa pomi
mo podniesionej temperatury przyjmo
wał Życzenia noworoczne. W godzinach 
popołudniowych temperatura wynosiła 
37.1 stopni. Ogólne osłabianie, samo
poczucie dobre.

Życzenia Noworoczne.
WARSZAWA (PAT,) 1 stycznia *022 r. 

Hscielnik Państwa przyjmował ty.żenią 
noworoczne na zamku Królewskim. O godz. 
ii-ej przyjął Naczelnik Państwa J. E. ar- 
oyb skupa metropolitę watszawskiego. Bez
pośrednio potem przedstawicieli Sejmu 
ustawodawczego z p. wicemarszałkiem O- 
sieckim n a ' czele, w zastępstwie nfeobec-' 
nego Marszałka, oraz rządu pod przewod
nictwem p. min. spr. zagr. Skirmuta 
w zastępstwie nieobecnego prezydenta Ra
dy ministrów. W międzyczasie zebrał się 
korpus dyplomatyczny w pełnym składzie 
wraz z przedstawicielami misyl wojsko
wych w sali rycerskiej, do której o  tjodź. 
12. 3o udał się p. Naczelnik Państwa w 
otoczeniu świty. Imien em korpusu dy- 
^oimtycenego przemawiał dziekan nun
cjusz apostolski J. Eminenc a Monsingnor 
Loieiiso Louri, kióry składając gorące Ży
czenia szczęścia i pomyślności Naczelni
kowi Państwa, podkreślił znac enie misji 
pokojowej, M ra przypadła w udziale 
Polsce. Najlepszą gwarancją spełnienia 
t*j u.is i jest serdec na przyjaźń łącząca 
j« i dziś Polskę z innymi narodami, 
parzvja ń, która stanowi niezłomną rę- 
ko(mię dalszego świetnego rozwoju Polski.

Lzięku ąc Nunc eszowi za Życzenia 
i ucznca, których był tak wymownym 
rzec. nikiem, podkr ślił Naczelnik Państwa, 
3e odpowiadają one w zupełności dąteniu 
Polski.

Następnie Naczolnik Państwa w sali 
Asamblowej przyjmował «yczenia od zgro- 
mad onych przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych, duch o* leństwa, prasy, oraz 
instytucyj komunalnych, zrzeszeń i stowa
rzysz .A,

Po krótkim czasie udał sift Naczelnik 
Państwa do sali jadalne;, fdsie zgroma
dzono delegacje wojsk in ¡owych. Po 
krótkim żołnierskim przemówieniu Do
wódcy Okr«n5u Generalnego gen. K«.ń-

skiego, wzniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa. O godz. 15.15 
powrócił Naczelnik Państwa do Belwedcni.

Załatwienie H o i t l .
GDAŃSK, 1 (PAT) 81 grudnia x. 

seszlego odbyła się w -mieszkaniu pre
zydenta Sahma wymiana not pomiędzy 
komisarzem gen. Plucińskim a prezy
dentem Sahmem, działającym w imienin 
wolnego m. Gdańska. Noty stwierdzają, 
że umowa polsko-gdańska zawarta w ce
lu wykonania i uzupełnienia konwencji 
pclsko-gdańskięj, zawartej dn. D łiwt.o- ’ 
pada 1920 r., n podpisanej dn. 24 paź- 
dadermka 1921 r. została zatwierdzona 
praez Selm Rzpiitej Polskiej, oraz przez 
Senat i  Yolkstag' gdański.

Rokowania gospodarcze 
na Śląsku.

KATOWICE. 1. (PAT). W -ob. ty-

jowfl. i wodna. Podkomisja kolejowa 
objeżdżała specjalnie wąskotorowe linie 

?, któi

i:odnia obradowały tylko podkomisje ko- 
eji 

obj
podjazdowe, kióre ma przeciąć przyszła 
granica połsko-niemiecka. Beszta komi
sji wznowi swe prace w dniach 2 i 8 
stycznia.

KATOWICE, 1. (PATJ. J s ł  dono
szą z kół miarodajnych prezydent Galon- 
der po przyjeżdzie na G. Siąsk zatrzyma 
się najpierw w Opolu, gdzie odwiedzi 
komisję międzysojuszniczą, b, następnie 
uda się do okręgu przemysłowego, gdzie 
zamieszka w Katowicach lub Bytomiu. 
Program pobytu Calondera obejmie 
zwiedzenie ważniejszych miejscowości 
okręgu przemysłowego

P/zed wyborami 
na Wileńszczyźnie.

Jgllatja w ita .
WILNO, i. (PAT). Po zatwierdze

nia i  ogłoszeniu list kandydatów na po- 
*łóar agitacja wyborcza znacznie się oży
wił*. -Rozplakatowano odezwy komite
tów wyboziasyeh, centralnego, bezpartyj- 
nęgoidemokratyesnego. Miejscowi dzień- 
aikarzs utworzyli biuro informacyjne dla 
ftayjeadaych korcąpondentów polskich i

zagranicznych. We wszystkich powiatach 
Litwy środkowej propagują swoje hasła 
Centralny Komitet Woborczy, Rady Lu
dowe, Polskie Str. Ludowe „Odrodzenie“, 
oraz P. S. Lud. W pow. Bracławskim 
ciężar akcji przeniesiony został na listy 
wysunięte przez poszczególne gminy. W 
okręgach lidskim i wasiliskim agitacja 
wyborcza bardzo ożywiona.

Na całym terenie walka wyborcza 
ma charakter programowy i nigdzie nie 
przybiera form tak ostrych jak przed ro
kiem.

Ostateczne prace mzjgotowawcze.
WILNO, 1. (PAT.) Oeneratny ko

misariat wyborczy oficjalnie stwierdził i 
ogłosił listy kandydatów na posłów do 
Sejmu wileńskiego. W okręgu II fSwlę- 
Clany) spłoszono 6 list wyborczych, w 
okręgu III—8, w okręgu IV (Oszmiana)
4, w okręgu V (TroW) 17, w okręgu VII 
(Wilno) 6, .w okręgu VIII (Wilno) 6, w 
okręgu XI (Lida-Wa&iliszki) 7. Okręgi 
I i VI nieczynne. W okręgu Bracław
skim zgłoszono 11 list wyborczych. W# 
wszystkich wymienionych okręgach wy
stawili swe kandydatury: Polski Cen* 
tra lry  Komitet Wyborczy, Polskie Str. 
Ludowe, Polskie Str. Ludowe .Odro
dzenie“, Polski Demokr. Komitet Wy 
borczy, grupy mieszkańców gmin.

lajan Wsigsio-Hliitl.
LWÓW i. „Ukraina“ zamieszcza 

inów niesłychanie sensacyjne rewelaoje
o roli Habsburgów w ruchu ukraińskim. 
Wodle tych wiadomości Habsburgowie 
starają się w Europie o wielką pożycz
kę na sfinansowanie rewolucyjnego ru
chu ukraińskiego. T. zw. Rząd Ukraiń
ski w Wiedniu udzielił Habsburgom 
najobszerniejszych pełnomocnictw do 
politycznego reprezentowania Ukrainy. 
Pełnomocnicy tego rządu Makarenko i 
Szweo zawarli z Wasylem Habsburgiem 
Wyszywanym formalną umowę, na mo
cy której Wasyl Habsburg mianowany 
zostaje naczelnym wodzem armji ukra
ińskiej, a w razie zajęcia Kijowa obwo
łany będzie królem Ukrainy. Wówczas 
mianowany zostanie Skoropadski het* 
m nem  Wschodniej a Petruszewiea Za
chodniej Ukrainy, Makarenko zaś i 
Sswec ministrami.

Oookuła strajku kolejowego
w ull<

Próby porozumienia.
BERLIN 1. (PAT.) Rokowaaia 

organizacji kolejowych z min. komu
nikacji doprowadziły wczoraj w ie
czór do zawarcia układu, w (^ ’ug 
którego przyznano strajkującym pe
wne podniesienie dodatków drożyź- 
nianych. Postępowanie karne prze
ciw  strajkującym za udział w  straj
kach ma być zaniechane, praca zaś 
ma być podjęta natychmiast,

Strajk trwa.
BERLIN 1. (PAT.). Strajk za

kończył się tylko teoretycznie, po
nieważ wieczorem strajk rozszerzył 
się na dalsze dyrekcje kolejowe. 1«¡a 
zachodzie Niemiec strajk objął już. 
w szystkie dyrekcje kolejowe. Ruch 
towarowy ustał zupełnie,, a osobo
w y jo s t bardzo ograniczony.

Strajk generalny.
BERLIN, 1. (PAT.) Celem poparcia 

strajku kolejarzy, organizacja robotni
ków przemysłowych w dniu dzisiejszym 
ogłosiły równiei strajk. Do wieczora 
zastrajkowało 15 proc. robotników ko
lejowych w Berlinie, oraz kilka tysięcy 
robotników zatrudnionych przy łado
waniu węgla na statki. Oznaczono cał
kowite unieruchomienie berlińskiego 
węzła. Funkcjonariusze pocztowi i te
legraficzni na kolejach przystąpili do 
s tra su  wczoraj w południe. W Elber- 
feldzie, Barman i Langerfeldzie, urzęd
nicy kolejowi, którzy dotychczas zactio* 
wywali wobec strajku neutralność od
byli zebranie, no którem postanowili 
strajk poprzeć i odmówić pracy.

Strajk we M w i i
WROCŁAW 1. (PAT.) Na wczoraj- 

szem zebraniu związku kolejarzy prokla
mowano jednomyślnie nchwałę, orzeka,ącą 
rozpoc7ęcie strajku. Związek reprezen
tuje 22,000 robotników kolejowych. Strajk 
rozpoczął się w mieście o godz. 2-e>, na 
prowincji o godz. 6«ej. Wieczorem ustał 
ruch towarowy zupełnie. Kolejarz* posta
nowili strajk przeprowadzić bezwzględnie.



„PftĄCA* — 2 -stycznia 1922 r. Wr. I

W ahtzsize r a M M n .
KULON JA, l. (PAT). Koalicyjna 

Komisja Rządząoa w Nadrenji ogłosiła, 
te  w razie nie dojścia do skutku ^ r o 
zumienia między rządem niemieckim^ a , 
kolejarzami komisja sama rozpocznie r&-- 
kowania z kolejarzami w celu uregulo
wania zarobków. Wojskowe władze o- 
kupacyjne ogłosiły stan oblężenia.

Spraw y gospcdarcze 
Europy,

O rynki rosyjsklo.
PARYŻ, l (PAT) Havas. Jedna z 

miarodajnych osobistości udzieliła przed
stawicielowi Havasa następujących in- 
formacyj , dotyczących ostatniej konfe
rencji gospodarczej. Drlegaci przemy
słowi i finansowi państw sprzymierzo
nych nie zajmowali się na tej konferen
cji ani kwestją odszkodowań, ani też 
żadną ze spraw, które rozważać będzie 
Międzynarodowa Konferencja ekonomi
czna, na którą jak  dotychczas ! żadne 
z mocarstw a w szczególności ani 
Rosja nie otrzymały zaproszenia.

Delegaci, którzy podnoszą konie
czność międzynarodowej akcji w celu 
podniesienia stanu gospodarczego Eu
ropy przekonali się o wspólności intere
sów łączących pod tym względem różne 
państwa.

Kryzys handlowy Europy zwiększył 
się wskutek niemożności korzystania z 
rynku rosyjskiego. Należy przyjść Rosji 
z pomocą, konieczne jest także uprzed
nie pozyskanie formalnych gwarancji, 
dotyczących poszanowania własności 
prywatnej i wolnej wymiany towarów.

Na tych podstawach sformułowana 
została deklaracja przyjęta przez pań
stwa zainteresowane w sprawie pomocy 
udzielonej przez przedsiębiorstwa pry
watne, tworzące konsorcjum międzyna
rodowe i łączące kapitały francuski i 
angielski. Współudział St. Zjednoczonych 
i Niemiec jest w akcji tej pożądany. 
Belgja i llolandja -prawdopodobnie rów
nież przyłączą się do wspólnej akcji. 
Rzeczoznawcy finansowi kończą rozpa
trywanie kwestji w jednej walucie ma
ją  być uskutecznione wkłady. Ostateczny 
projekt przedłożony będzie do aprobaty 
Radzie Najwyższej w Cannes.

(—) Z Moskwy donoszą, że z po
czątkiem lutego odbyć się ma jyazd 
przedstawicieli partyj komunistycznych 
z całej Europy i Ameryki.

(—) Min. Michalski odjechał wczo
raj wieczorem z Krakowa do Warszawy.

(—) Havas. Wojska francuskie opu
ściły Ainfab do którego wkroczyły woj
ska tureckie.

(—■) Powstańcy karelscy odnieśli 
nowe zwycięstwo. Jeden pułk bolsze
wicki został doszczętnie zniesiony.

(—) Kongres sowietów w Moskwie 
uchwalił: Wobec dostatecznego rzekomo 
wzmocnienia władzy sowieckiej ograni
czyć na przyszłość dziłalność czerezwy- 
czajek.

(—) Gen. Lc Rond przybył wczoraj 
przed południem do Opola.

Kronika polityczna.
Rozłam w P. 8. L.?

Jsk tlę dowiadaje krakowski kores
pondent »Rzeczypospolitej*, w P. S. L. 
szykoje się rozłam. Z jednej strony stoi 
liczniejsza grapa umiarkowani z posłami 
Witosem i Rącakowskim aa ezele, a t  dro
giej strony radyka’nHiwicowa z p. Dąb- 
skim, Ucząca około dziesięć!« członków. 
Licsba ta nie jest are setą ustalona i t.*- 
l?ży od tła, ca jakum rozłam powstanie. 
Um;atkonana grupa zarzuca p. D .bsfci«- 
■a, te Jest sakaptu zoaym stipińciykiero, 
a niektórzy posłowie zarzacają n a  wprott 
faktyczny pakt ze StaplAskia. Za tem 
zdaje si; przesawuć „Pisyjadel Ludu*, 
cfcjalny organ Stapiftskiego^ który od 
dłaiszfgo czasu forsa}« Dębskiego pr*c- 
ciw Witosowi, W chwili obecnej istnieje 
w grapie umiarkowanej tendencja wywo* 
jan'fc zatarga, celem wyelłmiaowsala gru
py Dąbskiego, która szkodzi swym redy-

ksłttmtm pUMowcom. W M*łopolsce jed
nak nnMzle wygładra te tysy Wito*.

Nowy kandydat na cara.
W połowic grudnia odb ł się w Bel

gradzie bankiet monarchistów rosyjskich. 
Obecni byli goście zaproszeni z Berlina, a 
fclanowlce — p. M rkow II, ks. Szirin- 
skij-Siichmałow i Maslenni^ow. Na ban
kiecie Marków łl wznlósi toast za ,,legal
nego cara rosyjskiego". Na naradź e u- 
chwalono ’podobno proklamować esrem 
b. wielkiego księcia Cyryla WłodzimietiO- 
wicza.

Powrót p. Clemenceau.
Niebawem ukaże się w Paryżu no

we pismo t. „f/Echo National“, któ
rego założycielem jest p. Clemenceau a 
redaktorem politycznym p. Andrzej Tar- 
dieu. Pierwszy numer pisma ukaże się 
dn. 10 stycznia r. p„ czyli tuż przed roz
poczęciem pośwlątecznej sesji Izby. We
dług obiegających w sferach dobrze po
informowanych wieści, „Echo National“ 
stanic w silnej opozycji do polityki rzą
du obecnego. W ciągu długiej karjery 
swojej p. Clemenceau założył kilka dzien
ników, z których najgłośniejsze są; „La 
Justice“, „ [/Aurorę,“ i „Lilomme Librę“.

O ś w i a t a  i S z k o l n i c t w o .

S łu żb a  w o jsk o w a  a la t«  
p racy  nauozycid iak iej.

Minlstorjum oświecenia zawiadomi
ło inspektorów szkolnych okólnikiem, żo 
wedle wyjaśnienia prezydjum Rady mi
nistrów służbę wojskową nauczycieli 
szkół powszechnych należy zaliczać do 
lat pracy, choćby była odbywana przed 
rozpoczęciem służby nauczycielskiej. Wy
jątek stanowi jedynie normalna powszech
na powinność wojskowa (z poboru), oraz

fiewne kategbijc służby ochotniczej. Wy- 
aśnicnie to było potrzebne, ponieważ 

niektóre komisje weryfikacyjne, mylnie 
Interpretując ustawę o płacach, .zaliczały 
na wzór' dawnych ustaw austrjackich 
tylko tę służbę wojskowa do lat pracy 
zawodowej, która była odbywana po roz
poczęciu zawodu nauczycielskiego. Nowe 
wyjaśnienie jest bardzo ważne, zwłaszcza 
dla osób zdemobilizowanych, które wstę
pują obecnie do zawodu nauczycielskiego. 
Osoby te mogą spodziewać 6ię, że więk
szość dotychczasowej służby wojskowej 
będzie im zaliczona do lat pracy nauczy
cielskiej i do wymiaru trzech leci.

POBflTER"¥iKBDOWY
OD UROBKÓW M I M

(O k ó ln ik  M i n i a t e r s t w a  S k a rb u )«
Ministerstwo skarbu rozesłało do 

wszystkich Izb skarbowych na obszarze 
b. zaborów rosyjskiego i austrjackiego 
okólnik treści następującej:

W myśl «rt. 89 i 90 ustawy z dn.
10 lipca 19 0 r. iDz. U. R. P. z 1920 r. 
Nr. 62 poz. 550) o państwowym podatku 
dochodowym I podatku majątkowym — 
służbodawćy względnie przedsiębiorstwa 
i instytucje eą obowiązani przed usku
tecznieniem wymiaru potrącać podatek 
od dochodu z uposażeń służbowych, 
emerytur ł wynagrodzeń za najemną 
pracę, obliczając go w dotychczasowej 
wysokości lub w sumie, przypadającej 
do wypłacać się mających uposażeń ro
cznych według B koll art. 23 ustawy.

Z uwagi, że wymiary podatku nio 
tylko na rok 1922, lecz również i na lata 
poprzedzająca w większości wypadków 
nie są dokonane, należałoby w r 1922 
uskutecznić potrącenia według tym
czasowego obliczenia na podstawie upo
sażeń bieżących.

Wobec wysokich płac i niezmienio
nej skali art. 23 ustawy potrąconia wy
niosłyby zbyt anaczne kwoty, które 
bezsprzecznie trudno byłoby uiścić pra
cownikom bez nadmiernego uszczuplania 
ich budżetów.

W najbliższym czasie będzie wnie-* 
siona do Sejmu nowela do ustawy a dn. 
18 lipca 1920 r., zmieniająca między in- 
uemi sposób obliczania i potrącania po* 
datku od uposażeń służbowych.

Narazie jednak ze względu na zbli
żający się termin rozpoozęcia nowych 
potrąceń na poczet podatku za rok 1922 
oraz celem ultenia ciężaru podatkowego 
klasom pracującym, ministerstwo skarbu 
zezwoliło, począwszy od dnia l stycznia 
j 92® r. aż do czasu wydania odnośnych 

i przepisów w drodze ustawodawczej, na 
j uskutecznianie wszystkich bez wyjątku 
I praoownikom potrąceń w ■ wysokości 2 
j proc, od kafcdej sumy wypłaoanoj przez

ału&bodawców w pieniądzach lub w na
turze, bez względu na wysokość wypła
canego wynagrodzenia, obliczonego w
gotówce.

Powyższa potrącenia należy rów
nież stosować i do podlegających zasa
dniczo państwowemu podatkowi dooho- 
dowemu uposażeń pracowników pań
stwowych.

Do uskutecznienia dwuprocento- 
wych potrąceń z uposażeń slużbowyoh 
pracowników państwowych, tudzież z e* 
merytur, pensji wdowich 1 t. d. powoła' 
ne są oddziały rachunkowe, względnie 
urzędnicy rachunkowi przy władzach 
asygnujących.

Wpływy z tytułu potrąceń mają 
kasy skarbowe na podstawie deklaracji 
zaliczać na budżet ministerstwa skarbu 
dział IV, § l, poz. 6.

fla marginesie cfiwilf. 
Robotnicy popierajcie 
5We pismo codzienne.

Komuniści 1 chadecy przeciw  po
trzebom ruchu robotniczegol
Po zlikwidowaniu aprowizacji ro.

botniczej, w fabryce Stuigerta przy ul- 
Milionowej pozostało około lo.ooO mk. 
gotówki.

Przy zdawaniu »prawy robntnilom  
z rachiirt! u za cały czas prowadzenia 
aprow zac|l, zapytano ogółu robotni
czego fabryki, na jaki cel pozostałe 
pieniądze przeznaczyć. Wówczas pod
niesiono konieczność poparcia jedynego 
w Łodzi codziennego pisma robotnicze' 
go 1 w obecności związkowca Młotec- 
kiego dn. 14 ubm. uchwalono 9655 mk. 
przeznaczyć na dziennik »Praca*. Prze
ciw uchwala był jeden głoa, pomimo to, 
po kliku dniach nlepodobała się ona 
chndekom i komuniefom, którzy zaczęli 
agitować za unieważnieniem poprzedniej 
uchwały i podziałem pieniędzy po mie
dzy trzy Związki Zawodowe. Jakiem 
to prawem, tafio n e mówili. Członko
wie Pol. Zw. «Praca* zaiądali wówczas 
od delegatów z czarnej I czerwonej 
międzynarodówki, aby wy .azali ile ich 
orsenizacle zawodowe liczą tu człon
ków, a wtedy otrzymają przypadającą 
dla nich część. Ponieważ na osob; 
wypadało 26 mk. 20 fen , więc moża 
przypadło by Im około 30fJ mk. razem. 
Nie o to Im więc chodziło, chcieli po
kazać, te  oni mogą uchwały większości 
obalić.

Wreazcla zwołane zorfalo przez 
delegatkę z PZZ. powtórne zebranie na 
dzień 28 ubm., i aby się przekonać, ja: a 
jest si/d tego przymierza bolszawicko- 
chedeckiecżo, postanowiono urządzić po
wtórne cłoBowanie, za przeznaczeniem 
por.nstałej gotówki na »Pracę“.

CPosowało 360 robotników, rrze-
ciw padło 11 głosów, resŁta głoso
wała za »Pracą*.
Bez żadnego zatem nacisku ojó l 

robotniczy fabryki Btelgerta poszedł za 
popędem zdrowego rozsądku; na nic się 
nie przydało agitowanie sprzymierzonych 
ze sobą w walca z narodowym rucham 
robotniczym, z pojęciem narodowości, 
komunistów i chadeków. Robotnik pol
ski wykazał przedstawicielom czerwonej
i czarnej międzynarodówki, jakiemi dro
gami. Idź*«*. Cześć za to robotnikom 
fabryki Steigerta. Nechaj jednak pa
miętają o tem porozumieniu dwuch 
rze omo tak przeciwnych sobie ele
mentów jak komuniści i chadecy. Tych 
jedenastu zawsze się sprzymierzą z aobą, 
aby zwalczać najistotniejsze potrzeby 
ruchu robotniczego.

Skok.

Powitanie Howsgo Roku 
w Łodzi.

Hucznie I wesoło—bodę} te  poraź 
p’erwszy od 1914 r. — tak bucente wi
tała Łódź Nowy Rok 1922 W wielu 
klubach instytucji zawodowych czy kul
turalnych odbyły się zabawy taneczne. 
Ponadto odbyły alą dwie wielki*, s 
pierwszeństwa® dla paakaray naturel* 
nie, maskarady s wejściami .tylko“ po
3 tysiące mk. .Obesłali" ta i te  miejsca 
uciech w sali Filharmonii I w G rend 
Hotelu paakarse, nieco przemysłowców, 
no I półświatek naturalni*. Nic też 

éiiwr ff« , ie  et«n podebrycb do jonit-

azti było wiele: Do pałkarza podbiegają
w Hotelu Grand dwie ma sęczki i pragnąc 
zaintrygować pęta ą: «Staruszku, która 
z nas młods**?“’—»Ob;e wy młodsze—
tylko nie wiem, gdiie ałułyęie*...

Zgromadzonego w Filhzrmonjl i w 
Grandzie jraskarstwa nie przerażały pod
niesione o 50 t roc. ceny, pito i jedzono >  
lak za najlepszych czasów, przy diwię- 
kech oczywiścis specyficznie żydowskie
go »shimmy*.

Część urzędniró? państwowych u 
rządziła zabawą w Gospodzie przy'>»ł. 
Sien’.iewicza 40; urzędnicy skarbowi i 
inni bawili się w sali Helenowa. Wszę
dzie panował^nastrój wesoły — zapom
niano Choć a ten wieczór o przytła
czających koskach. Handlowcy bawili 
się znakomicie w niezwykle miłej sie
dzibie własnej przy ul. Piotrkowskiej 
108; przed zabawą odbyt sic wieczór 
artystyczny. Zabawy przeciągnęły się 
do białego rana. Wielu obchodziło tra 
dycyjnego Sylwestra w restauracjach i 
w ścii ejszych i ółt:ach towarzyskich.

•
Kuch przez całą noo z soboty na 

niedzielę był bardzo na ulicach ożywiony. 
Roiło się niemal od wędrujących z za
bawy na zabawę paskarzów i ich zama
skowanych dla intrygi towarzyszek. Nio 
żałowało sobie paskarstwo w Sylwestra
1 dogadzało aż miło. Grosz lekko zdo
byty jeszcze lżej wyrzucano, za rachun
ki w Hotelu Oranu (gdzie maskarada 
była najwyższa, jak  mówi nieporównany 
Pikuś — gdyż odbywała się aż na trzech 
piętrach) płacono po kilkaset tysięcy ma- 
rckl Wszędzie też na maskaradach at
mosfera była duszna i nieprzyjemna; zato' 
na zabawach pracowniczych pełno było 
szczerej wesołości i zdrowia, jakie mogą 
powstać jedynie w środowisku pracy.

m
W Teatrze bawiono gości od 12 do

2 w pierwszym seansie i od 2 — 4 po ‘ 
północy „Wesołkiem Polskim“. Na oou 
przedstawieniach (powtórzeniach) teatr 
był pełny. (jw)

M l i i i  l i ®  '
Kalendarzyk.

Dzti Izydora 
Jutro Daniela
Wschód słońca, 8 m. 11 
2 «chód .  3 m. 45
Wschód ksiiiyca 12 iii. ¿ i  Zacttói * 1 m.

—- Burza. Od soboty szaleje w Pol
sce- burza, która w Lodzi daje się szcze
gólniej wo znaki. Wichura w nocy zso- 
boty ńa niedzielę poprzerywała wiele 
przewodników telegraficznych, zrywa
ła dachy i przewracała płoty. Wczoraj 
spadł śnieg. Wichura dzisiejszej nocy 
jeszcze szalała.

— Czerwony Krzyż dla chorych żoł
nierzy. Oud^ial Łódzui Pol. T  w, Ceerw. 
Krzyża otrzymał od szpitala Okrę.:o ego 
w Łodzi list następującej treśo: .D  u o  
S -pitala skład i w imieniu wszystkich cho
rych, zał gi i sóstr serdec.ne „Bjg za
płać“ ża ofiJrowa;,e na g.vlazdr.ę poda
runki.

Stale zainteresowanie się Zarządu 
C-erwonego Krzyża sprawami Szpirala 
wl.lką jest pomocą dla tuf. D twa, a ofiar
ność Ł. Oddz. P. T. C. K. nigdy dotąd 
jeszcze nie zawiodła,

Upraszam przyjąć od D-twa słowa 
Zupeł ego uznania wyd tnej pracy Zarząd:i 
dla chorego źołaierza.

Z uszanowaniem Manteufel ppułfc.
— Epidemja samobójstw, (as) Przy ul. 

Łomżyńskiej nr. 0 usiłowała otruć się 
Helena Walczak. 40-letni Ludwik Kuź
miński przy ul. Sierakowskiej 14 w ce
lu samobójczym zażył trucizny. W oby
dwóch wypadkach lekarz pogotowia 
dzielił pomocy.

— Dzieje grzechu. Na cmentarzu ka
tolickim na Dołach znaleziono trup dzie
cka. Wyrodnej matki poszukuje policja.

— Okradzenie restauracji, (as) Z re
stauracji Walentego Hajdukiewicza, przy 
ulicy Promyka M  6, nieznani złoczyńcy 
skradli wódek i likierów na sumę około 
pół miljona marek.

/ — Za włóczęgostwo, (as) Aresztowa
no \ 7-letniego Kazimierza Kaczorkiewioz» 
za uprawianie żebraniny po sklepach i 
nieposiadanie legitymacji. Odesłano go 
na posterunek policyjny w Kudzię Pa- 
bj&nickiej.

2
PonîedzIEM



,P RACA“ — . 5M>tyeznia*i»22 roku.

i r

Sprawa łodzi podwodnych.

1 1
45
O
34co

Sze$6 tygodni upłynęło od chwili,
gdy p. Hughes pm dłożył swój słynny 
plan rozbrojenia na morzu. Po długich 
wahaniach propozycja 5 ¿5: 3, z pewne- 
mi zmianami, została przyjęta przez 
.W ielką trójki)“. Z jednej strony Anglia 
wyrzekła s!ę hegemonji morskiej, go
dząc się stanąć na poziomie Ameryki, 
z drugiej zaś —Japonja zgodziła się za
jąć miejsce mocarstwa drugiego rzędu.

Ale tutaj nastręczyły się dwie trud
ności, Francja zażądała dla wielkich 
okrętów bojowych takiego samego ton- 
nażu, jaki przyznano Japorji. W ystar
czyła wszakże krótka wymiana depesz 
pomiędzy p. Hughe'scm a p. Briandem, 
by delegacja francuska zadowoliła się 
cyfrą 175,000 topn. Opinja świata 
stwierdziła, że Francja ustąpiła szybko 
i wyciągnęła stąd wniosek, te  początko
we Żądania fraucuskie nie odpowiadały 
istotnym potrzebom Francji.

Druga trudność wyszła ze istrony 
Anglji, która wystawiła żądania specjal
ne w pprawio łodzi podwodnych O te 
żądania angielskie zahaczyła się dziś 
cala kwestia rozbrojenia. Anglja pozo
staje przy swojem zdaniu; Ameryka 
trzyma się w rezerwie; Francja i Ja- 
ponja są przeciwne. Ostatnie posiedze
nia na konferencji, poświęcono sporom 
akademickim co do istoty łodzi pod
wodnych, nie wyczerpały tematu, . ani 
nie pogodziły odmiennych punktów wi
dzenia. Lodzie podwodne to broń wy
bitnie obronna, broń słabych i ubogich
— mówią jedni, broń bezwiględnie na
pastnicza, broó tchórzów — mówią dru
dzy. I wśród delegatów angielskich

znaleźli się nawet lacy«-którzy chcą in
synuować, że Francja żywi myśl wyko
rzystania ewentualnie tej „broni tchó
rzów* przeciwko wyspie brytańskinj. 
Dopóki więc Anglja utrzymywać będzie 
swój punkt widzenia, który jest nie do

Erzyjęcia, sprawa nie posunie się ani 
roku naprzód.

Z drugiej strony, Włochy uozymły 
w tej kWestji pewną uwagę, która za
sługuje na poważne uwzględnienie i jest 
rzeczą niemożliwą załatwić w trzech 
czy w sześciu sprawę łodzi podwod
nych, gdyż jakieś małe państwo, nie 
reprezentowane w Waszyngtonie, może 
bardzo łatwo zbudować 50,000 tonn ło
dzi podwodnych, jeśli uzna to za ko
nieczne dla swego bezpieczeństwa, 
1 w ten sposób zburzyC równowagę, 
ustanowioną dla pewnego morza przez 
państwa nadbrzeżne. Ta uwaga włoska 
zrobiona była jednocześnie w podkomi
sjach, mających uregulować sprawy 
prawodawstwa wojennego i używania 
gazów trujących.

Jako ilustrację omawianej sprawy, 
przytaczamy cyfry, przedstawione przez 
ekspertów amerykańskich, a dotyczące 
obecnego tonnażu łodzi podwodnych: 
St. Zjednoczone posiadają ich 95,000 
tonn, Anglja 82,454 t., Francja 42,850 t ,  
Japonja 81,400 t., Włochy 20,288 t., 
1*. Hughes jednak zapowiedział z góry, 
że Stany Zjednoczone gotowe są zredu
kować posiadaną przez nie ilość łodzi 
podwodnych.

■ x- 
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Rla p r c g u  n o w e j j  e r y .
(Rzut oka na nadchodzący okres).

XII
Drogi, po których pójdzie narodowy 

ruch robotniczy w nadchodzącym okre
sie —. zostały ujęte i sformułowane 
w nowym programie uchwalonym w du.
4, 5 i 6 września 1921 r. na U Kongre
sie N. P. R w Krakowie.

W części pierwszej programu omó
wione są zasady nnstego ruchu, z któ
rych wynika, iż N. P. R. — stojąc silnie 
■a pn:ncie narodowo-państwowym — równo
cześnie dążyć będzie do szerokich reform 
społecznych i politycznych, zdolnych gruntow
nie przekształcić obecny ustrój kapitalis
tyczny — na ustrój nowy, w którym . praca 
a nie kapitał będzie decydującym czynnikiem 
społecznym i politycznym. Do tego ustroju 
dojdziemy przez uspołecznienie środków 
produkcji, dokonane stopniowo na dro
dze zarówno akcii parlamentarno poli
tycznej, jak i za pomocą instytucyj 
gospodarczo-społecznych (kooperatyw, 
związków zawodowych) i samorządów. 
Jasną jest rzeczą, iż uspołecznienie mu
szą poprzedzić reformy mniejsze, lecz 
konieczne dla przygotowania odpowied
niego, mocnego gruntu pod budowę no
wego ustroju.

Do tych reform i koniecznych wa
runków uspołocznlenia należą: szeroka 
demokratyzacja urządzeń politycznych 
naszego życia publicznego, demokratyzacja 
nietylko formalna, teoretyczna, ale faktyczna, 
Istotna, sięgająca w głąb duszy obywa
tela i robotnik*.

Dalsze r«fortny t  zn. ustawodaw
stwo ochronne pracy i ubezpieczenia 
społeczne oraz zagwarantowanie praco
wnikom prawa do pracy i minimum 
płacy — wylicza szczegółowo część 
druga programu, zatytułowana: żądania 
bliższo.

Zgodnie z istotnym etanem rzeczy— 
program przyjmuje I aprobuje klasowy cha* 
faktor naszego ruchu, a proklamując wal
kę klasową, jakp czynnik rozwoju spo
łecznego, równocześnie jednak zastrzega, 
iż „N. P. R. prowadzi tę walkę w gra« 
nlcach interesów ogólno-państwowych 
i nie podnosi jej do beswsglęanej 
Easady".

Poza walką bowiem, poza negacją 
obecnych stosunków — jest jeszcze sze
reg innych środków wiodących do 6ełu, 
a polegających na twórczej działalności 
klas upośledzonych, które i aa teł dro
dze mogą częściowo polepszać swój byt 
materialny.

Znamiennym rysem programu jest 
postawienia kwestii międzynarodowego 
współdziałania klasy robatnkzej, oparte

na doświadczeniach dotychczasowych 
usiłowań w tym kierunku.

Uznając konieczność międzynarodo
wego współdziałania proleturjatu dla 
obrony wszystkim robotnikom drogich 
i ważnyoh praw i zdobyczy — równo
cześnie zaznaczamy, iż żadnej dyktaturze, 
żadnym narzuconym rozkazom zzewnątrz ruch 
robotniczy danego narodu nie moie się pod
porządkowywać.

Nie i  góry, lecz od dołu narastać 
musi świadomość wspólnoty interesów 
ekonomicznych i społecznych klasy ro
botniczej różnych krajów i narodów, 
stwarzających równocześnie podatny 
grunt pod zasiew ogólno-iudzkich idei 
braterstwa i pokoju między ludźmi.

Sytuacja ZBrćwno zewnętrzna jak 
i wewnętrzna Polski i klasy robotniczej 
w momencie, gdy N. P. R. występuje 
na arenę życia publicznego ze swym 
nowym programem — jest mimo złud
nych pozorów — ciężka i nieustalona.

Pokój w Europie, mimo traktatu 
wersalskiego'— nie jest wcale ustalony. 
Dwa państwa niezadowolone z obecnego 
stynu rzeczy, tj Niemcy i Rosja — są 
i nadal ciągłem zarzewiem różnych mi 
litarno-odwetowych knowań i spisków, 
zagrażających pokojowi świata. Widmo 
tz, trzeciej (odnowionej) Rosji wisi ciągle 

'nad  Europą, mierząc swemi złowrogiemi 
zamiarami przedewszystkiem w Polskę 
powstałą na gruzach carartu ze zneaz- 
nem okrojeniem zachodnich granic daw
nego państwa rosyjskiego.

Niebezpieczeństwo wojny odweto
wej ze strony Niemiec, równiet uderz» 
w nasze państwo.

Wciśnięci między ta dwie potęgi, 
których najbliższa przyszłość okryta 
jest wielką zagadką — musimy racho
wać ciągłe pogotowie obrony narodowej, 
zdolnej utrzymać nasze granice, naszą 
wolność. O tem pamiętać powinniśmy 
w naszej polityce robotniczej.

Niebezpieczeństwo zewnętrzne po. 
tęguje się jeszcze bardziej naszemi 
znaczneml niedomaganiami wewuętrzne- 
mł. Przesilenie gospodarcze i finansowe 
Polski, oraz wadliwa administracja pań
stwa osłabiają nasze siły i wpływy ze
wnętrzne, a zarazem stwarzają dogodny 
grunt pod propagandę bolszewicką, 
idącą do nas z Rosji I Niemiec.

Opanowanie tych nledomagań, silne 
skrzepnięcie naszego ustroju gospodar
czego — przyczyni się do wzrostu na
szych wpływów i znaczenia na zewnątrz, 
utrwali nasz byt niepodległy.

JedBakle poza wymienioneml ju t, 
ujemaemi stronami naszego tycia we
wnętrznego jest jeszcze wielka dziedzina 
błędów i braków, które muszą być rychło 
usunięte dla dobra Rzeczypospolitej.

Mamy ju t  Konstytucję. — ale aa 
papierze, mamy szereg urządzeń demo
kratycznych — ale w teoijl; klasa ro
botnicza st Łkała kilka walnych reform

(8 ?odzinny dzień pracy. Kasy Chorych)
— ale jufcto nie są one wprowadzone 
w życie — lub też grożą im zamachy 
reakcji. *

Reakcja w pierwszych lataoh nie
podległości potulna i cicha, obecnie pod 
nosi głowę i rozpoczyna atak na Kon
stytucję, na zdobycze proletarjatu, na 
demokrację i republikę.

Więc nie moie klaia robotnicza spo
cząć na (aurach i zadawalać się pozomemt, 
papierowemi zwycięstwami — lecz musi z ca
łą stanowczością I energją dążyć do urze
czywistnienia, wprowadzania w czyn Konsty
tucji, swobód demokratycznych i reform spo
łecznych.

Głębokie wniknięcie w nasze poło
żenie polityczne, jako państwa i dokład
na ocena warunków społeczno gospodar
czych klasy robotniczej w Polsce, wyty- 
czaią drogi postępowania i działalności 
N. P. R. w najbliższej przyszłości

Obrona Niepodległości, Republiki i De
mokracji — oto hasła polityczne.

Wcielenie w czyn już osiągniętych zdo
byczy ustawodawstwa robotniczego — walka
o nowe reformy-------oto hasła społeczno.

K. Dębiec.

Sprawa Karełji.
Hslsingf orski korespondent „Beri. 

Tageblattn* pisząc o wypadkach w Karełji 
i o sotach rządu sowieckiego do Finlan
dii, zaznacza, te w przekonaniu rosyjskich 
sfer rządzących sprawa Karełji jest jed
ne m z ogniw łańcucha wojowniczych za
miarów, zwróconych sa poduszeteniem 
Frencji przeciw sowietom. Łańcuch ten 
jakoby obejmuje Rumunję, Ukrainę, Pol
skę i sięga a t do Finlandji. Wspomniany 
korespondent twierdzi, te  pogląd tski jest 
bezwzględnie mylny, Flnlandja bowiem 
daleką fest od wszelkich zamiarów awan
turniczych, gdyi rozumie dobrze, i :  ko
nieczność nakazuje je] tyć w zgodzie z 
Rosją. Plan otworzenia moru, odgradzają
cego Rosję sowiecką od Niemiec, niema 
wcale zwolenników w Finlandji. sJet:li 
państwa nadbałtyckie, Polska i Rumunia 
przyłączyły się do prośby, Jaką Finlandja 
skierowała do Ligi Narodów, aby sprawą 
Karełji zajęta się międzynarodowa komi
sja 41ed:za.—pisz« korespondent—to me 
stule się to na tyczenie Finlandji".

Tenże korespondent zapewnia, ie  
sprawa Karelii wejdzie w dniu lo stycz
nia na porządek obrad Sady Ligi Naro
dów w Genewie.

Premier łotewski Meyerowlcz oświad
czył w rozmowie z dziennikarzami, te 
państw» b.ltyckie—Łotwa, Estonja i Litwa 
na <oi.f Jteticj« w Rewłu postanowiły po
przeć ¿wrócenie się Finlandji do Ligi Na
rodów w sprawie Kareljl.

To wspólne wystąpienie— mówił pan 
M.*yerowlcz-winno znaczyć, te  Enteme4* 
bałtycka nie jest czczym frazesem i ie 
iednem z zadań te} grupy państw Jeit 
zmuszenie Rosji sowieckiej do wykony
wania zawartych przez nią umów pokojo
wych.

Korespondencje.

Głos (Mapa małoroinESo.
Ciężkie koleje losu przechodzi 

chłop małorolny. Uciska go obszarnik, 
bo chce jego pracę wyzyskać za bozcen 
dla siebie. Uciska go kupiec a nawet 
i miasto spogląda na tego biednego 
chłopa małorolnego jak na rzekomego 
wiejskiego kmiotka — paakarza, który 
to podozaB wojny znakomicie się doro
bił, biorąc wysokie ceny za produkty 
spożywcze. Lecz w rzeczywistości tak 
nie jest, bo inaozej jest, jeśli chłop po
siada 20, 80 i więcej mórg ziemi, a ina
czej jeśli jest chłop małorolny, który 
ma zaledwio 4, o lub 10 mórg ziemi. 
Ci ohłepi, którzy posiadają od dwudzie
stu mórg wzwyt — ziemi, naprawdę są 
winni drotytnie i słusznie o nich żle 
dzisiaj miasta mówią. Lecz biedacy 
małorolni prowadzą tywot nędzny, te  
prawie ty ją  a dnia na dzień, bo cóż 
znaczy dochód, jaki daje cały sprzęt, 
wart jest on jakieś sto tysięcy marek, 
z tego część idzie na zasiew a a reszty 
trzeba pokrywać rozmaite wydatki naj
pilniejsze.

Chłopi sam otn i-P an  Bóg sam ra
czy wiedzieć, co im się ju t  saoheiewa: 
kanap, luster, gramofonów, fortepianów, 
bryczek, karet, ehomont angielskich. 
Lecz kiedy trzeba dać jakieś parę ma
rek na instytucję społeczną, na azkołę, 
jakiś zasiłek dla Ojczyzny, na jakąś 
drogę newo-budującą się, ta  chcieliby

chorągiewkę zwinąć, a tyłka teby  tea 
małorolny zapłacił, lub miasto.

Nędzne tycie musi prowadzić stan 
chłopów małorolnych, oni to stanowią 
najlichszą cegiełkę w gmachu społeczeńe 
stwa, eni to nie mają ładnej organizacji, 
bo są chłopekio organizacje,„Jęcz tylko 
starają się o byt chłopa samotnego, a ta 
nędza.mało ich obchodzi. I  wiele pew* 
nio Jeszcze lat upłynie, zanim chłop 
małorolny będzie traktowany naprawdę 
po ludzku, bo przeclei nie jest zamożny, 
jego pokolenie wychowywane jest w 
ciemnocie.

Sądzę jednak, że teraz miasto wy
robi sobie prawdziwe przekonanie o wsi 
polskiej i będzie się inaczej do nas ma
łorolnych odnosić.

Antoni Ouioaski, 
chłop małorolny.

Imielnlk, dn, 29. XII 1921 r.

Ustawa szkoły sztuk 
pięknych w Warszawie.

Rada ministrów postanowiła wnieść 
do Sejmu projekt ustawy o szkole sztuk 
pięknych w Warszawie.

Proiekt ten przewiduje, że tworzy 
się szkołę sztuk pięknych w Warszawie, 
jako szkołę państwową.

Celem szkoły jest kształcenie mło
dzieży w malarstwie, rzeźbie i sztukach 
pokrewnych oraz rozwijanie jej, jako siły 
twórczej z uwzględnieniem realnych po
trzeb narodu i państwa.

Szkoła jest osobą prawną; może 
przyjmować za zezwoleniem ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publi
cznego zapisy i darowizny i samodziel
nie zarządzać uzyskanym w len sposób 
majątkiem; może również w ramach za
twierdzonego budżetu rozporządzać przy 
znanemi jej przez rząd funduszami.

Językiem wykładowym i urzędo
wym szkoły jest język polski.

Uczniami zwyczajnemi szkoły mo^\ 
być osoby, które ukończyły państwową 
szkołę średnią ogólnokształcącą lub za
wodową albo im równorzędną. Osoby 
nieodpowiadające tym warunkom mogą 
być przyjmowane na uczniów zwyczaj 
nych za zgodą m.w.r. i o. p.; pozatem mo
gą one być przyjmowane w charakterze 
wolnych słuchaczy.

Uczniom zwyczajnym szkoły przy
sługują wszystkie uprawnienia studen
tów szkół akademickich.

Butli KsiióiJfeltzu ?n sronlcg.
WŁOCHY.

S i ^ o p e r a t y n a  «  W a t y k a n ie .
Fowo enna d (.żyzna d ¿tknęła metyl, 

ko uboższych. N i*ct wysocy dygnitarae 
watykańscy za zyna ją odczuwać jc} skut
ki i szukać rnus^ą ś.odaóW obrony. Gz- 
zety włoskie donoszą, i :  nawet w nurach 
glówn j twierdzy wsz-Ulego konser^aty 
zmu, w WatyKaaie, powsUła kooperatyw, 
spożywcza.

Dobre czasy m n„ły, złota rzeka, co 
kiedyś oLf ie płynęła z kieszeni poboż
nych do skrzyń watykańskich, wj es cha coraz 
bardziej i kłopoty finansowa zaczynają 
zdzierać w oczy watykańskich dygnitjrzy. 
Ceuy mieszkań wzrosły w Rzymie w ta
ki. b rozmiar eh, te przekraczają moiaosć 
płatniczą kardynałów. Kardynał F CUńtł 
znalazł się na bruku, podwyższono inu 
bowiem komorne do wysokości 75,000 li
rów. Wchodząc w cit,i*ie poioźeuie k«f- 
dynałów, papiet przeiobił im na mieszka« 
ma jeden z cprćtc  coych gmachów wa
tykańskich. Jednocześnie z tem zaraądzt- 
niem rnieszkamowem, dla ułatwienia za
kupów i obrony liczuego personela waty
kańskiego od wyzyska rzymskich paska 
izy, postanowiono zorganizować w WBty- 
kauie kooperatywę spożywczą.

KOSZTOWNE ŚWIĘTA.
— Ile też wydałeś na święta, ko

chany sekretarzu?
— Wszystkie łapówki i  całegu 

grudnia!
RAZ A DOBRZE.

— Bój óię Boga człowieku! przez 
calutkie święta byłeś kompletuie nie
trzeźwy! .rousi»łp6 się chyba z dzioaujd 
razy upićl

— Broń Boże! upiłem się tylko re* 
jeden, solidnie we wlgllję, a potom 
tylko... uzupełniałem.
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Największe w naszem mieście

Kin j u r
K onstantynow ska 16.

Dziś

0 0 0 0 0 @ @ @

llow a era  w s z tu c e  k in em a to g rsficsn ej
Najpotężniejszy obraz w  św iecie, 3500 metr. dług., przewyższający w  potędze wszelkie

dotychczasowe obrazy.
Boska gwiazda  
kinematograficzna mm H9AY w  roli głów nej olśniewającej trylogji dramatycz

nej w  l<> w ielkich częściach n o w a  k o p  j a

99VERITAS VINCIT
BS" (Prawda zw ycięża ) ^ |||

3  EPO K Is S ^ a r o ż  r łn a .  Ś  e d ^ i o w i i o z n a *  W s  i ó f c z e s n « ,
Rzym za cza»ów Decjutza. Mało miasteczko rok 1600. Na dworze panującego księcia. 100,000-ne tłumy.

UWAGAi D em onstrow anie obrazu trw a 3 godz.
Początek przedstawień w dnie powszednie od godz. 5, w soboty, niedziele i święta od godz. 5 ej. 

Muzyka ściśle  zastosow ana do obrazu pod dyrekcją  p. D. SZYMKIEWICZA.

99

H.XTVTO

ul, Sienkiewicza .Ni 40.

X > 2 5 l & !

S erja  l-sz a Wielki Film w 2-cli serjach p. t.

„Tajemnica Korony”
S e r j a  l - s z a

Dramat w  6-ciu częś
ciach, osnuty na tle 
prawdztw. w yda enia.

W roli 
głównaj E l s a  P a o a n e l l i  SffiV ESÄ E

1) Tragiczna śmierć króla. 2) Walka o tron. 3) Nieudany pojedynek. 4) Tajemnicza kradzież korony
5) Aresztowanie winowajców. 0) Ucieczka z klasztoru.

K I N O

CORSO
Z i e l o n a  2«

B O B & e e s B e o B ®

TRRGEDJfl PREZYDENTA BflRRRDY
W zruszający dramat w  C os. s  prolog, osnuty na t l e  ż y c i a  C o w b o / ó w  ze słynnym  RKICHAELEM  B Q K !9i\R

w ykonaw cą roli konsula w  obrazie W ł a d c z y n i  S w i a t a .
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanowi on prawdziwą uctftę artystyczną.

■SH-SHfl-HHBRK1 1'IU.__LMSL" «ST

ROK .R ozp oczęliśm y now y l f t  V  UÜ. z  htenorem .
B l a s l £ v ł i u m o r  1 o ł i m u r y  s m u t l ^ u

POKOJOWKA X..“
D ram at-satyra w 6-oiu aktach.

Ä  Reinhold Szyncel iÄ E S * » ,  Liane Heid.

i
Teatr SCALA

C e g i e l n i a n a  18«

Hilety w kasie teatru od goda, 
11—2 i od 6 p. p.

Tylko jed en  w y stęp  Opery W arszaw sk iej
środa dn. 4»go, f * V i l l i  1 1  I W  C ł l f l i f  0 Pera w  3 aktach

g, 8.3f> w . J l i w l i a i y m  « sS P IŁ  H f  u i L i « 2 P i % l  muzyka Rossiniego
OSOBY: Adam Doboa*, St. B ogu ck i— Julja Mechówna, L. Mosoczy, Figaro cyr. sew . W acław Brzeziński, 

rossówna, P. Morłacehi, P. Szepletowski, calk. chór. warsz. teatru W ielkiego dokor. koszt, rekwizyty 
teatru w łelk,, orkiestra: symf. łódzka.

H. Ja-
warsz.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H . P R U S S
145« Piotrkowska 849* 

ygpp Din k la o y  r o b o tn ic z e j .  "78®  
Z e p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ie n ie  z f b ś e  

o p ła ta  p o d łu g  te k o y .

Kożuszki—serdak!
dt« «rçiciyzn, k ebk t t debel. 

HadtwyesaJ Unio

u J. BRZEZIŃSKI, A*4n«ja «.

Ogłoszenia rt obne.
A. A. Kupuję
n j. strd irobf, futra, misxyay do 
szye!«. Płacę najlepiej, Wajn- 
rajeh, Benadyktt M 19, 4058-20

phind 
V »obi

Aduaiak Adam «ajaWí dow¿3 
aioblsty, v j ia c y  v  irnslula 

Wrôklew, 4059—-8
D r jc i i i i t i  Ćecylfn zag.bil » paa»* 

part nJemirckl, wyd«»y *  
Łodzi. 4071-3

Paw»l aagub-:} dowód o- 
aobijty, wy d isy  w Łodzł, 

metryką urodianl«, ” onz k»rtę 
powołania roeznika 1?02, wyda
ny z P, K. U, *tXiï—JB
■pornalczyk Władysław sagobU 
-*■ paizpart nUmUcid, wydany 
w Q«i linią. 4.-ft — S

ile lo e k l Wojełeck aasobił d:- 
^  w¿d osab.'Jty, wyd»ny w Kon- 
alantynowi»._____  4057—3

pc*zatujq  poiady kjiąUowega 
* lab kompondenta. Skoictj-' 
í e s  5 kiajy sikoły re*!ue), ora« 
k n u j handlów, w Poi nan!« I 
p**iad«H świadectwa, l; ł ->rft ao> 
t í  na iijdiale p.-zedsta^ó. Adfea 
mói: ai!» Nlłka té 6. Jta R*t«t 

_______________ "492—2
yag inęfł karta powolasla, wy* 

stawiona w Zgierzu da. 23¡VIU 
1&20 roka bz iisif Kadolfa Hohra.

4055—8 
2SBSS*

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
y Ę S S m l S S F S G ą 'B ee*»» w dmtotai «flaw* ttrwjtud ktdaKtoT^powiadruiay KAW tóh i i  ¿BANIAK’


